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3 w Sobotę dnia 22. Listopada Roku 18
06. * a 

! jazz Be znania dnia 21. Listop. © źne i Kościan, dokąd oficyerowie będą w zy: 
; > sa A kommendertowani. 

,,Urządzene zostały przez JW. Jenerała : 

"Dąbrowskiego _eztery regimenta piechoty BE : 

w departamencie Poznaniskim. Imieniem. W'ielkiego. i Niezwyci. gź onegą A 

Kommendant 1go i 2go regimentu Jene- POLEONA 1 5 
kas be OI NA OLE , Cesarza Francuzów 

* 

źnie. : «i Króla Włoskiego. - 
Kommendant Organizator 280 regimen Fas re Aue kła. 

tu Downarowicz; konsystencya i jogo w. Ro- _. Akt powstania woiewodztwa Sieradzkie-. 
goźnie. : go pod prezydencyą Deputowanych tegoż 

Kommendant 3g0. i 4g0 regimentu Puł. woiewodztwa, WW. Jozefa 2 
kownik Fiszer, czyniący służbę Jenerała i Michała Ordęgi, Ż 
Maiora; główna kwatera w Rawiczu. '„ „Kiedy zwycięzki oręż Wielkiego NAPO. 

ż fe ; LEONA „niesie we wszystkich narodach KO dant t fen- Z 
RO O AR JF pogrom i postrach Tyranom ludzkości, tu Wasilewski; sige iége w Ko. : kupią sig wakbte signe udianicdche-as- 

ścianie. 
Ss wniey, a dziś pocieszone naredy, Zbawcą 

Do regimentu kawałeryi konie przysta. Go swoim mianuiąc, przyszła wreszcie ko- 
wione będą rownie na cztery wzwyż wspe- ley na nieszczęśliwą i zdradą bardziey niż 
maione mieysca, Gniezno, Rawicz, Rogo- orężem pokonang Polskę, aby nieszczęśli- 
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ween Robłeniem kraiu swoiego od prze- ; 
możnych swoich obtoczona i „KOZSZAT DANA: 
sąsiadów, dziś byt swoy z rąk Jegó zwycię- 
zkich odebrała. > m > 

My więc obywatele woiewodztwa Siera- 
_ dzkiego na odgłos wielkiego imienia Jego 
i eyczyzny zgromadzeni, za iedno bierzem 
dla aż: hasło: AZ 

W dzięczność dla NIEGO i miłość 
dia CODE 4 

A ód - a świętym i iedynym dla nas 
hastem pizysiggamy, iść “wszedzie.za NEM, | 
nieść Życie i maiątek gdziekolwiek : zwycię: 
zki oręż Wielkiego NAPOLEONA, lub, 

"ku « sprawiedliwey zemście nad Jego nieprzy- 
iacioły, Tub ku ratunkowi oyczyzny, prowa. 
dzić nas będzie. s” 
+, s aby ;zamiatowi nasżemu skutek odpo. 
więdział, oświadczamy Mroczyście powsze- 

_cehne i zbroyne narze powsta ie i całkie na- © 
sze siły pod Jego zadane. zgakaży, stane- 

: wiemy. eo mastępuie : 
2) Z każdych dwudziestu dymów rachu- 

igc w ogół wszystkie kominy naszych po- 
wiatów, wydany będzie kańtonista, którego 
wybor, lub za własną oehotą, lub Ever cią- 

„ gpienie torów nastąpi. i é 
2) Ten kantonista przez dajeduias wsi 

-wmundurewany i dla niego żołd płacony i 
do kassy podług potrzeby i urządzenia złoó- 
a» bydź ina. 

3) Zbior tyeh kantenistów składał = 
dzie infantery ue 

4). Każdy ań pósndclńct > wieś, wy- 
da prócz tego zastępcę konnego umunduro- 
wanego z konięm i na niego żołd płacić 

5) Zagtępc RE skłąd psa "Fon: 
Rife. ~ - ae 

6) Każdy ów: wile wsi Gays. 
takich co-maig folwarki, na tyle pieszych 
strzelców zapłaci walor umundurowania ich 
i Zotd dla nich, z których uformuie się kom- 
pania strzelcow. 
*1'4) Wszyscy obywatele weiadaigcy na 
koń własnym kosztem, których miłość i ra- 
tunck oyczyzny powi do broni, uformuią 
korpus kawaleryi ochotników. 
8) Miasta w podobney proporcyi wyda- 

dzą z każdych dwudziestu dymów iednego 
i pieszego 'z. mundurem (idoldem f z ka- 
żdych czterdziestu dymów iednego konnego 
„zmundyrem żółdem i koniem... -.... 

Czyniąc wspomnione oświadczenie, ofa- 
rujemy się stósownie do potrzeby siły nasze 
powiększyć. i nieść wszystko dla oyezyzny 
w ofierze. Dan w Sieradzu dnia 14. Listo- 
pada 1806. 

Paweł Biernacki, vK. S$; “Antoni Siemią- 
tkowski, P, "Jozef Walewski. Jan Zbiie- 

wski Kawecki. Antoni Tarnowski. Szcze- 
pan Farnówski. Sylwester Farnówski. Jan 
Laluskowski. © Ludwik: $ulmierski: *' Sewe- 
ryn Kymieniecki. ‘Tomasz Zaremba Tymie- 
fiecki. Jaracdewski. Antoni Pstrokoński, 
‘Felix Murzynowski. Cypryan Psarski. Aloy- 
zy Niemoiewski. Jan Felix Stawiski. Win- 
centy Szeliski. Antoni Alenxander Łubko- 
wski. Franciszek Wierusz Kowalski. Bar- 
tlomiey Grądzki. Stanisław Nieszkowski. Wa 

lenty Lutomski.. Franciszek Stanisławski. 
Piotr Paris Jeometra Rubieszewski. 

Tu następują podpisy miasta Sieradza: 

Adam Zieliński, Radny pierwszy mia- 
sta Sieradza.  Wałenty , Wieczorkiewicz, 
"Fomasz Mażur, iako Reprezentant. Fo W. 

Melzer, iako ' Reprezentant. Bekk Repre: 
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7 | Joztf Bobrowski, Kommissarz. 
„sz Librowski, Radny. — 

Następuią daley obywatelskie podpisy: 
Marcin Siemiątkowski, Maior. 

szek Krzyżanowski. Łączkowski. 

„z Berlina d. 20. Listop. 

Odezwa Nayiaśnieyszego Gesarza i Króla. 

Żołnierze! 

„,Usprawiedliwiliście moie nadzieje, i: 
miezawiędliście ufności, iaką wwas Lud Fran- 
cuzki pokłada. W niedostatku i trudach 
ckazywaliście tyle odwagi, ile dawaliście do- 
wodów nicustraszonego’ męztwa i spokoyne- 
go umysłu w bataliach, Jesteście go- 
dnymi obrońcami honoru. moiey korony 
i sławy Wielkiego Ludu. Dopoki was ten 
sam duch ożywiać będzie, dopoty nic wam: 

Jazda ubiegała się. 
w zawod z piechotą i artyleryą, tak dalece, ' 

się oprzeć nie zdoła. 

Ze nie wiem, komu z was trzech pierwszeń- 
stwo dać mam. 
żołnierzami... 
dek. Jedna z pierwszych w Europie woien- 
nych potencyów, która śmiała niedawno 
chaniebną proponować nam  kapitulacyą, 
zniszczoną została, Przćbywszy w siedmiu 
dniach bory, wąwozy frankońskie , * Saale 
i Elbę, przez które nasi oycowie nie byliby 
się przeprawili za 7 lat, stoczyliśmy w tym 
przeciągu czasu 4 potyczki i iednę wielką ba- 
talią, stanąwszy wprzod w Berlinie i Poczda. 
mie, nim tam odgłos sławy zwycięztw na- 
szych doszedł, Zdobyliśmy 60,000 niewol- 
nika, 65 chorągwi, a miedzy tymi chorągwie 
Swardyi Króła pruskiego, 600 armat, 3 for- 
tece i więcey 20 Jenerałów. _A chociaż bli. 
sko połową z was Żałuie, Ze ani iednego wy: 

\ 

Franci- 

Wszyscy iesteście dobrymi 
Oto iest prac naszych wypa-: 

„nika 1806, 

Ne 

strzału nie uczyniła, wszystkie lednak prowin- - 
cye Monarchii pruskiey az-do Odry w naszey 

„zmayduią się mocy,” 
»-Zołnierze! “Moskale chełpią się, Ze 

się ku nam zbliżaią. Poydziemy przeciwko 
nim; oszczędziemy im połowę drogi, leez 
w środku Prufs. drugą batalią pod Auster? litz znaydą. Narod, który tak prętko za. 
pomniał, iaką wspaniałość okazaliśmy mu po 
owcy batalii, gdzie iego Imperator, iego - 

(dwór, i szczątki iego artnii swoie ocalenie . 
iedynie kapitulacyi winni byli, narod, moż > 
wię ten, co tak prętko o tem zapomnieć 
może, nieiest w stanie, chlubić się, że nas 
swym zwalczyć potrafi orężem.” : 

„Podczas kiedy zaś przeciw Moskalom 
wstępnym postępuiemy boiem, | nadeiągaią 
nowe wewnątrz Francyi uorganizowane ar.. 
mie, ażeby naszych strzegły zdobyczy, Dae wet powstał cały moy Lud, rozgniewany 
chaniebną kapitulacyą, iaką w swem szale -. 
stwie Ministrowie pruscy śmielinam zaprope- 
nowat. Nasze trakty i nasze miasta pogra- 
niczne napełnione są konskrybentami, pałas iącymi pragnieniem postępowania waszym | szladem. Juz więcej nie staniemy się igrzy- skiem chytrego pokoiu, i nie złożemy wprzod 

„broni, dopoki nieprzymusieniy Anglików, tych to odwiecznych nieprzyiacioł naszego na- rodu, aby przestali burzyć stały ląd i bydź tyranami morza. | 
SYG Zotnierze! nie megę lepiey wyrazić me- ich UEZUCIÓW względem was, iak kiedy wara. ng pewiem, iż serce moie tą saing przeięte jest * miłością ku wam, iaką mi codzień okazuje. ~ cie, — Dano w Poczdamie, Naszey głó- wney kwaterze Gesarskiey. dnia 26. Paździer. « 

Napoleon, 



z Berlina d. 18. Listopada. — Aby 

ia wszystko wynałeść, co Królowi Pruskie:
 

mu lub armii iego należy, i na korzyść Artait 

'Francuzkiey obrógone bydź mogło, ogło- 

szone podłag rozkazu N. Cesarza i Króla 

Jmci, iż każdy, któryby ódkrył magazyn; 

dom, fabrykę, okręt lub warsztat, oraz 

znayduiące się w nich sprzęty, żywność lub
 

inne przedmioty należące de Króla pruskie- 

go, regimentów, lub Kapitanów pruskiey 

-armii, dostanie nadgrodę, wyrownywaiącą 

_ezwartey części szaeunku rzeczy odkrytych. 

Karol Xiąże lsenburg formuie w Lipsku 

igden regiment piechoty z' 4. batalionów, 

maiących się składać z samych pruskich zot- 

nierzy, w niewołą zabranych; którzyby 8o- 

* bie Zyezyli, wyiść z tego nieprzyiemnego 

stanu, i poświęcić swoię czynność i woysko- 

we talebta służbie Niezwyciężonęgo Napo- 
7 \ 

leona. 

Szestnaste urzedowe doniesienie 

_Wielkiey Armii. 

| Wittenberg d: 23. Paźdz. 1806. 

s Xiąże Brasświcki posłał 
swego Marszał 

ka pałacowego do Cesarza. Oficyer tem 

przywiozł-list, w którym Xiąże
 kraie swoie 

względom Cesarza poleca. Cesarz odpowie- 

(dział: „Gdybym miasto Braunschweig zb
u- 

rzył i kamienia na kamieniu nie zo
stawił, 

eeżby Xiąże W Pana na to powied
ział? Pra- 

wo Talicna pozwala mi uczyn
ić to w Braun: 

schweig, co on w moiey chciał uczynić 

stolicy!” © 
Ogłaszać plan ‘do burzenia miast, głu 

pstwóm się bydź zdaie, lecz Że chcia
no wy- 

x 

i <= 

zné z honoru całą armią z walecznych lelsie 

złożóną ,+wymagaiąc odiniey, ażeby za pier- 
wszóm wezwaniem -armir pruskiey niezwło- 

cznie państwo niemieckie opuściła, z tru- 
dnością potomność temu wierzyć będzie 

Xiąże Brunświcki niepowinienby się był ni- 
gdy dopuszczać takowey zniewagi. Ten, 
co pod orężem siwizną okryty został, nie 
powinien honoru woyskowego  chańbić. 

Wreszcie, ten Jenerat na polach szampań- 

skich nie mogł mabydź prawa do postępo: 

wania sobie z takową wzgardą z chorągwia- 

mi francuzkiemi. Chanba podobrego we- 

zwania spada tylko na tego woiownika, który 

jego iest autorem. © tę zniewagę nie mo- 

ina obwiniać Króla pruskiego, lecz Naczel- 

nika iego rady woienney, Jenerała, któremu 

starunek interessów powierzamy był, to iest, . 

Kiążęcia Brunświckiego, któremu Francya 

i Prussy przyczynę tey woyny przypisywać 

mogą. Szalony przykład tego starego Jene- 

rała zaraził popędliwą młodzież, zagąrną- 

wszy z sobą Króla, wbrew iego włesuemu 

zdamiu i wewnętrznemu przekonaniu. Po- 

wiedz -WPan iednak mieszkańcom kraiu 

'pruńświckiego, Ze w Francuzach wielko
my- 

'ślnych obaczą nieptzyiaciol, Ze surowość 

woyny względem nich ułagedzę; tże mimo 

woli moiey dozmaig tey przyktości, iaką za 

sobą przechód woysk zawsze zwykł poc
iągać. 

Powiedz W Pan Jenerałowi Braunschweig, UA 

jak pośtępować sobie będę „względem niego 

z szacunkiem, należącym się pruskiemu ofi 

cyerowi, tak nigdy pruskiego Jenerała za 

niepodległego Rządzcę uważać nie mogę. 

Gdyby się zaś zdarzyć miało, ze dom brune 

świcki naywyższą władzę swych przodków: 

utraci, tedy oskarzać powinien o to iedynie 

sprawcę dwóch woien, który w pierwszey aż 

do samego średka. stolicy przedrzeć 
sig, w - 

| 

| | 
| 

byt 

| 
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„oręża. 
stwa uzbrojeniem syna przeciwko oycu; po- 

: z ae z zza Br 

drugiey 200,000 niezwyciężonych woiowni- 
_kéw, których nigdy z drogi sławy znienacka 

odwrócić niemożna,  znieważyć chciał. 

W kilku dniach wiele krwi rozlano, i nad 
Monarchią pruską wielkie wisi nieszczęście. 
Człowiek, który iedném słowem mogł te- 
mu zapobiedz, na wielką zasługuie ztąd na- 
ganę, Że, iak ów. Nestor w radzie głos: za- 
bieraiąc, niepowiedział: ,,Milcz nieroz- 
ważna młodzieży, a wy kobiety wróccie do 
waszey kądzieli, i patrzcie waszego, „domo: 

wego gospodarstwa ; ty zaś N. Panie, wie- 

rzay towarzyszowi iednego z naysławniey- 

szych twoich przodków. Cesarz Napoleon 

niechce krwi rozlewu, niestawiay go między 

woyną i zniewazą, nie mieszay się w nie- 

bezjijeczną walkę z armią, która się piętna- 

stoletnimi czynami wstawiwszy, przyźwycza- 

iona ms wszystko swćim podbiiać zwycię- 

atwem.” Zamiast tak mówić, iak rozum ie- 

go wieku i doświadczenie tak dlugiey kolei 

lat wymagało, krzyknął on naypierwszy do 

Sam rozerwał związek pokrewien- 

groził wywieszeniem swych chorągwi na pa: 

łacu Stuttgardskim, łącząc z tćm póstępowa- 

niem złorzeczenie przeciw Francyi. Oświad- 
czył się bydź autorem głupiego manifestu, 

którego się przez 14 lat zapierał, chociasz 

aipseęczyć: nieśmiał, 
podp sem.’ 

Postrzegaią, | Ze wśród tey rozmowy Ce 

sarz powtarzał często 2 zapałem, który go. 

ożywiał, iz niszczsć i burzyć mieszkania 

spokaynych obywateli, iest zbrod ‘nia, którą 

w czasie i pieniędzini nagrodzić możaa. 

Pjecz znieważać armią, 1 ehcieć, ażeby przed 

orłem pruskim z Niemiec pierzchała, iest 

to podłością, do iak'ey tylko ten zdolnym 
iest, który ią popełnić mógł. 

ait go swoim opatrzył 

© JP. Lucchesini znayduie się ieszeże w 
główney kwaterze. Cesarz -niechciał się 
z nim widzieć; lecz postrzegaig, Ze częste 
miewa KOR CASYE z W. Marszałkiem pałacią 
Duroc. 

Cesarz rozkazał udarować k-2Zdego Ofis ' 

cyera całą odzieżą i surdutem, 'a każdego 

Żołnierza iedwą suknią, z wielkiey liczby. 

postawów a. które w Lipsku zna” 

lezione. 
a kwatera iest w Kropstadt. 

* 

Siedmnaste urzędowe doniesienie 

Wielkiey Armii. 

Poczdam dia a5. Paźdz. 1806. 

Korpus Marszałka Lannes stanął dnia 24. 
w Poczdamie, a korpus M. Davoust dnia 25, — 
o godzinie 10. rano do Berlina wkroczył. 
Korpus Marszałka, Kiążęcia Ponte -Cor- 
vo znayduie się w Brandeburgu. 2 

, Korpus Marszałka Augereau wnidzie do. 
Berlina iutro, dnia 26. 

Cesarz przybył wezoray do Poczdamu, 
i w pałacu stanął. 
dził nowy pałac Sans. Soucy i wszystkie okoli- 
ce Poczdamu. 

ku Sans- Soucy bardzo mu się podobało. Za- 
bawił się nielaki czas w pokoju Fryderyka: 

W., tak iesacze urządzonym i umeblowa- 
nym, iak był przy Smierci iego. 

Xiąże Ferdynand, brat Gee. cia Ws 
został sig. w Berlinies 
W zbroiowni Berlińskicy znaleziono 500 3 

armat, kilka tysięcy bromi i kilka tysięcy cen 
- tnarów prochu. : 

= 

i 

Około wieczora odwie- 

Położenie i urządzenie zam- 



W s. Hulin miagowany lest Kommen- 
‘dantem Berlina. 

- Jenerał Bertrand, Adivtant Cesarza, 
udał się ‘do Spandau; ta forteca broni się ie- 
szcze, i oteczona iestod Dragonów dywizyi 
Jenerala Dupont. 

AW. Xiąże Berg eax ds Spandau, 

dia ścigania kolumny cofaigcey się z Span- 
dau do Szezecina, którą odciąć spodziewa- 
my się. 

Marszałek Lefevre, Kommendant Cesar- 
skiey gwardyi pieszey, i Marszaick Bessieres, 
Kommendant Cesarskicy gwardyi konney, 
przybyli dnia 24. wieczorem do Poczdamu. 
Gwardya piesza siedm mil w iednym dniu 
przebiegła. 

Cesarz. zabawi się przez 25. w Poczda- 
mie. Korpus Marszałka Ney trzyma Mag 
deburg w oblężeniu. "Korpus M. Soult 
przeprawił się przez Elbę w odległości iedno: 
dziennego mar:-n od Magdeburga, i ugania 

się za Nieprzyiacielem aż za Szczecin. 

Pora wciąż iest bardzo piękna; 

z naypięknieyszych iesieni, iaką kiedy wi. 

- dziano, 
- ezdamu konno iechał, zastała go w drodze 
burza, i z tey przyczyny w domu Wiełkie- 
go Lowczego Saskiego stanął. 

JC, K. Mé zadziwił się niezmiernie, 
słysząc się nazwąnym po imieniu 
pigkney kobiety. Była to Egypcyanka, 
Wdowa pewnego nficyera Armii fraqcuzkiey 
w Egypcie, mieszkająca od 3 miesięcy w Sa- 

xonii, u wspomnionego Łoówczego, który 

ią do siebie przyiąwszy, bardzo się do- 

brze z nią obchodził, Cesarz wyznaczył iey 

1%00 franków pensyi, I prayigt na siebie sta- 

ć syiski stanął r 

i iedną- 

Gdy Cesarz z Wittenberga do Po- 

od: 

ranie 6 ley dziecięciu. „Pierwszy raz de- 
piero, rzekł Czesarz, z przyczyny nawalno- 
ści z konia zsiadłem, właśnie iak gdyby pize- 
czuwając,. Zemnie dobry uczynek czekał.” 

Uważają za osobliwość, Ze Cesarz Nape- 
leon właśnie w tym samym dniu, w tey sa- 
mey godzinie do Poczdamu przybył, i wtyne’ 
samym p skolu stanął, w którym Imperator Ros- 

roku przeszłego pod czas swey 

podroży, która tak nieszczęśliwe ściągnęła 
na Prussy skutki. Od tey chwili, porzuci- 
ła Królowa swe domewe interessa i ważne 

gotowalni żatrudnienia, wtrącać się zaczęła. 
do interessów Państwa, wzięła przewagę nad 

Królem, 1 wszędzie rozzarzała ogień z ktore- 

go płomieniem ogarniona była, © **° 

Dobrze myśląca część zada praskiego 
poczytuie tę podróż za iedno z naywiększych 

nieszczęść, którómi Prussy dotknięte zosta. 
ły., Niemożna sobie wystawić, .z iak wiel. 

kim zapałem partya usiłowała skłonić Króla 
de woyny mimo iego woli. _ Wypadkiem 
owey sławney przysięgi na grobie Fryderyka 
W., dnia 4. Listopada 1805, była batalia. 
pod Austerlitz, i opuszczenie nagłym mar- 

szem Niemiec przez armią rossyiską. W 4g. 
godzin potem wyszedł kopersztych, znaydu- 
iący się we wszystkich kramach, który na-- 
wet w wieśniaku śmiech wzbudza, Widać 
na nim urodnego Imperatora Rossyiskiego, 
obok niego Królową, a z drugiey strony 
Króła, kładącego rękę na trumnę Fryderyka... 

Sama Królowa, podobaie tak szalem okryta, 

iak Lady Hamilton na obrazach londyńskich, 
kładzie rękę na sweie serce, 3 zdaie się na 
Amperatera pogładać. Niemożna poiąć, dla. 
iakicy przyczyny policya Berlińska tak ni- 
kczemną satyrę rozszerzać dopuściła. > Pe. 
wien krancuz napisał ołowkiem pod iednym 
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z tych kopersztychów „ te wiersze Woltera: 
a | m A ee eee cm 

Cich W. Fryderyka musiał zapewne z gnie- 
wem patrzeć ua te haniebną scenę. , Jego 
duch, iego ieniusz i Życzenia były 'z naro- 
'dem, który tak bardzo szacował, i o którym 
“powiedzial, “Ze gdyby iego był Monarchą, 
żaden wystrzął armaty bez iego pozwolenia 
nię nastąpiłby w Europie. 

2 Bamberga d. 7. Patdz. 

_ Gdy Armia Francuzka w pole ruszyła, 
nasiępuiącą tu ogłoszono odezwę : 

- Żołnierze! 

Poczynione iuż były przygotowania dla 
waszego powrotu do Francyi; iużeście się 
byli zbliżyli do-gramic; uroczystości tryum- 
falne czekały was, i do waszego przyięcia 

wszystko iuż w stolicy przysposobione było. 
„Ale podczas kiedy z tak wielką ufnością wra- 
caliśmy, knowano pod maską przyiaźni i 
przymierza nowe chytrości zamachy; krzyk 
woyny rozlegał się po całym Berlinie, gdzie 
nas od dwóch miesięcy codzień bardziey za- 
czepiano. ‘Ta sama partya, ten sam duch 
zawrotu, który wśród naszych domowych za- 
mieszek przed 14 laty Prusaków na rowniny 
szampańskie sprowadził, ich zdania ieszcze 
teraz ożywia. Zamiast spalić i do gruntu 
zburzyć Paryż, iak przedtćm uczynić zamy- 
§lali, chćą oni dziś wywiesić swoie chorągwie 

Ww miasiach stołecznych naszych sprzymie: 
Trzeńców: chcą przys.usić Saxonią do zrże- 
, szenia się chaniebnym traktatem swoiey niee 

podległości i przywłaszczyć łą za ewoię pzóż 
wincyą; zgała, chcą zędrzeć z waszych skro~ 
ni wasze wawrzyny. .Maiąż się woyska nasże 
z Niemiec cofnąć? Głupcy!!! niech wiedzą, 
iż łatwiey iest, zburzyć stolicę, iak splamié 
honor dzieci wielkiego ludu i iego sprzymie- 
rzeńćów. Ich plany iuż dawniey omyłone 
zostały, na równinach szampańskich znaydu: 
łąc klęskę, śmierć i hańbę. Lecz nauki do- 
świadczenia zamilkły, i znayduią się ludzie; 
w których czycie nienawiści i zazdrości nigdy 
niegaśnie. : : 

3 = . | Żołnierze! Żaden 2 was: niechce' zape- 
'wne powrócić do Francyi inną drogą, iak 
drogą honoru; przez bramy tryumfalne wniść 
tam musiemy. Co! dla tegoż to przezwyeię- 
żyliśmy przykrości czasu, dla tegoż to-za nic 
sobie ważyliśmy niebezpieczeństwa morza i 
pustyń; pokonaliśmy tyle- razy spiknieną 
przeciw nam Europę, i rózpostarliśmy naszą 
sławę od wschodu aż do zachodu, ażebyśmy 
dziś naszych sprzymierzeńców opuścili, do 
naszey oyczyzny iak zbiegi wracali, i słysze- 
li mówiących, Ze widok pruskiey armii orły 
Francuzkie trwogą przeraził, 

Lecz Prusacy zbliżyli się iaż do naszych 
forpocztów... Ruszaymyz więc, ponieważ 
umiarkowanie takowey niepoiętey madętości 
ich ułagodzić niezdołało. Niech armia pru- 
ska uczuie ten sam los, który ią przed 14 la- 
ty spotkał; miech wie, Ze iak łatwo iest, kray 
i potęgę przyiaźnią wielkiego Indu powię: 
kszyć, tak iego nieprzyłaźń, którą iedynie 
zaniechaniem wszelkiey mądrości i rozumu. 
wzbudzić można, okropnieyszą iest iak ma: _ 
wałność Oceanu. Dano w Naszey Cesar. 
skiey główney kwaterze Bambergu,  dńia 
6. Października 1806. : 

Napoleon. 



' Rozmaite wiadomości. 
e ł - 

* 

* Francuzi szturmuią fortecę Hameln. 

Król Jmé Holleoderski ustanowił iene- 

ralnego Gubernatora wszystkich krajów west. 

falskich, którym iest Jenerał Loison, Je- 

‘ perat Bruix mianowany iest Gubernatorem 

wschodniey Fryzyi i małego rossyiskiego 

kraiu Jever, który 40,000 talarów kontrybu- 

cyl zapłacić musi. 

Cesarz Napoleon darował W. Xiążęci
u 

Badeńskiemu 4000 pruskich ka
rabinów, 600 

koni i 3000 płaszczów, 

Xięztwa Eichsfeldt i Erfurt, hrabstwo 

H henstein, i wszystkie kraie w Saxonii 

między Renem i Elbą leżące wzięte są przez 

woyska francuzkie w possessyą, i pruskie 

że orły w nich pozrzucano. j ‘ 

- /Nieszczęśliwe wydarzenia na lądzie, do- 

| noszą z Londyną;, zniewoliły Ministrów 

Angielskich do odstąpienia wyprawy zbroy- 

ney, którą do Niemiec przedsięwziąść za- 

myślali. 

" 40,000 woyska posiłkor ego. 
Armia Francuzka w Neapolu owzymała 

Rolityczny stan. Elektora Hessen Kag- 
selskiego nagłe się znowu odmienił, Ku. 
ryer przywiozł tam rozkaz, ażeby wszystko 
przy dawném zostało urządzeniu. , Elektor 
ten, iak słychać, przysią ił do ligi reńskiey, 
zapłaci 16 millionów liwrów i przystawi 

kontyngens z 12,000 woyska. : 

Uwiadomienie. *Na dniu. 19. Listopada roku 
1806 po południu o godzinie pierwszey uciekła 
mi klacz skaro- gniada nie wielka, naflewey tyl- 
ney topatce ma piętno nieznaczne, z Chwaliszewa 
ze stayni Pani Wildynowey z uzdeczką, ktora 
przebiegłszy most Chaliszewskiey, udała się za po- 

wozem idącym przez U sce Szeroką do rynku, 

i od stuzacego przyrym powożie będącego schwy= 

tana, Zaczym podaię moię ninieyszą proźbę, aby 

ta klecz schwytana była, i oddaną do stancyi 
Pani Wiłdynowey na Chwaliszewie pod Nro. 30., 

gdzie nadgrodę oddawca tey klaczy przyzwoitą 
odbierze. Dan w Poznaniu dnia 20. Listopada 
roku 1806. 

: Miaskowski. 
y= 

Drukował Deker i Kompania w Poznaniu. 
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„Nadzwyczayny Bodatek. 
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